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C z ę ść  Urzędowa.
Rozkazem Najwyższym w  dniu  9 (21) kw ietnia r. b. 

do w ojska w ydanym , porucznik z Achtyrskiego pułku 
huzarów  hr. P otocki, przeznaczonym  został na adju- 
tanta do dowódzcy zbornego korpusu kawalerji, je n e­
rała artylerji G erszlencw ejga.

Rada adm inistracyjna królestw a polskiego, w  skutku 
przedstaw ienia kom. rząd. spraw  w ew . i duch., żezbipry 
cykorji krajowćj w  roku zeszłym chybjjy i i[e z tego 
pow odu tutejsze fabryki pozbaw ione są możności zao 
patrzenia się w  miejscu w  potrzebny im m aterja łsuro- 
w y, postanow iła: że od dnia 18 (30) kw ietn ia , do dnia 
19 w rześnia (1 października) 1847 r , czyli do p ie rw ­
szych zbiorów  jesiennych, w olno będzie sprowadzać 
z zagranicy, na potrzeby fabryk krajowych, cykorję su ­
ro w ą  suszoną w  korzonkach, za opłatą cła w chodow e- 
go po 60  kop. sr. od centnara.

D yrekcja  p o cz t kró lestw a P olskiego. — Podaje do 
pow szechnej wiadomości, iż na zasadzie u p o w a ż n ie n i 
komisji rząd. spraw  w ew n. i duch ., ustanow ioną zo­
stanie od dnia 4(16) maja r. b. stacja pocztow a w m ie ­
ście Radzyminie, w io rst 20  od W arszaw y odległa, z co- 
dziennemi odwozami poczt osobow o-iistow ych w  parę 
koni bryczkami krytem i na resorach, z W arszaw y do 
Radzymina i napow rót. Poczty dopiero w ym ienione 
odchodzić mają z W arszaw y codzień regularnie o go- 
dzinip 5 '7 2 po południu  i staw ać pow inny w  Radzymi­
nie' 0 godzinie V / t w  w ieczór; z Radzymina zaś w y­
praw iane o godzinie 8ćj rano, przybyw ać będą do W ar­
szaw y o godzinie 9 ’/ 4 przed południem . —  W arszaw a

dnią 23 kw ietnia (5 maja) 1847 r. —  D yrektor poczt, 
rzeczyw isty radzca stanu, książę Golicyn. —  Naczelnik 
sekcji, M atejf.

B a n k  Polski. — Podaje do publicznćj, wiadomości, 
iż w  wykonaniu instrukcji z dnia 30  grudnia (11 stycz­
nia 1 8 3 7 /8, tudzież z dnia 2 (14) października 1845 r., 
przepisujących sposób ite rm ina losowania certyfikatów 
lit. a w ystawionych, w  zamian za złożone w  komisji 
um orzenia d ługu krajowego, obligacje cząstkow e z po: 
życzki 150-m iljonowej, odbędzie się w  banku polskim 
d. 30 kw ietn ia (12 maja) r. b., w  obec komisji um orzę-, 
nia d ługu  krajow ego i delegowanych z komisji rżądo- 
wćj przychodów i skarbu, zaczynając odgodz. lOej z ra­
na, w łożenie do kół igielników z num eram i certyfikatów
i samo tychże certyfikatów  losow anie.—- W arszaw a d. 
22 kw ietn ia (4 maja) 1847 r .—  P rezes radzea tajny J. 
T ym o w sk i.— Naczelnik kancelarji Ł u b ko w ski.

Urząd lekarski miasta W arszaw y zawiadamia, że ko- 
m isja.rząd. spraw  w ew n. i duch. oceniając dobre chęci 
p. Jakoba Piit optyka w  odznaczającćm się urządzeniu 
swego zakładu pod nr. 493, jakotćż, bezinteresow ność 
w  zaopatryw aniu niezamożnych m ieszkańców w  roz­
maite optyczne przyrządy, słabem u yvzrokp^* Pomo­
cnicze* przyznała,,m u tytuł, optyka honorowego miasta 
W arszaw y. ‘ *«

Posada akuszerki miasta Słomnik.,w pow , Miechow­
skim w akuje; w  zamiarze objęcia powyższych pbowiązf 
ków, z dowodami sw ej kwalifikacji' • dq bijqrg drzędp  
lekarskiego tutejszego zgłosić się należy, ^ d d  dalsza 
inform acja udzieloną zostanie.

Rząd gubernjalny W arszaw ski zaw iadom ił że zagi-



nęły  niewiadomym sposobem pieczęcie urzędow e: l)jj 
budow niczem u pow iatu Sieradzkiego w  gubernij tu te j- 
szćj; 2) m agistratowi miasta Bieżunia w  gub. Płockićj.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 181, wyjechało 304.
D ziew iętnaste spraw ozdanie publiczne banku Pol­

skiego za rok 1846, odbyło się onegdaj rano o godzi­
nie lOćj w  salach gmachu bankow ego, pod p rzew o­
dnictwem  radzcy tajnego, senatora M orawskiego , dy­
rek tora głów nego prezydującego w  komisji rządow ej 
przychodów i skarbu, w  obec komisji um orzenia d ługu 
krajowego i licznie zgromadzonej publiczności. P osie­
dzenie zostało zagajone przez JVY. tajnego radzcę Mo­
rawskiego, poczśm JW . W iorogórski,  pełniący tym- 
czasowie obowiązki kontrolera jeneralnego królestwa, 
jako prezes komisji um orzenia, skreślił obraz dążności 
i celów  banku, a w  końcu zabrał głos JW . radzca ta j­
ny Tym ow sk i,  prezes tegoż banku. —  W ed łu g  odczy­
tanego na tóm posiedzeniu spraw ozdania, okazał się w  
działaniach banku , w  ciągu roku 1846 , ogólny bilans 
jak n as tęp u je : —  S ta n  czynny: a) w  wekslach i pa­
pierach skupionych rs. 7 9 4 ,0 7 4  k. 70; b) w  wekslach 
zagranicznych rs. 65 ,249  k. 3 7 '/at c) w  papierach p u ­
blicznych rs. 8 ,217 ,612  k. 29; d) w  pożyczkach i zali­
czeniach rs. 17 ,604,112 k. 55; e) w  przedsięw zięciach 
handlowych rs. 5 ,893 ,432  k. 20; /) w kaśie  rs. 1 ,738,636 
k. 29. —  S ta n  bierny: Zaspokojenie d ługu  krajowego 
rs. 323 ,849  k. 42. W artości bankowi pow ierzone: a) 
sumy depozytow e rs. 5 ,421 ,062  k. 95; b) kapitały in ­
sty tu tow e rs. 3 ,921 ,396  k. 32  ,/ 2: c) kapitały p ryw atne rs. 
3 ,440 ,762  k. 4 3 '/ , ;  d ) sumy przekazow e r s .2 ,804 ,135  
k. 55; bilety w  obiegu rs. 10 ,000 ,000 . P o  odtrąceniu 
stanu  biernego od czynnego, stan m ajątkowy z dniem 
1 9 (31 ) grudnia 1846 r. w ynosił rs. 8 ,402 ,911  k .7 2 '/ 2. 
F undusz uposażenia banku wynosi rs. 8 ,000 ,000; zy­
skano w ięc w  roku 1846 rs. 402,911 k. 7 2 % .

W  dniu  wczorajszym kot wściekły pokąsał w łaści­
cielkę dom u nro  1376, oraz dzieci blacharza pod po­
wyższym num erem  zamieszkałego, to  jest syna lat 12 
i córkę lat 4ry mających; wszystkim pomoc lekarska 
natychm iast udzieloną została.

W  tymże dniu  mularz lat 23  majacy, bieląc dom nro 
178®/, przy ulicy Nalewki, przez uchylenie się drabiny 
spadł z wysokości 1-go p iętra na ziemię, skutkiem cze­
go mocno potłuczony, po udzieleniu m u pomocy lekar- 
skiój, na dalszą kurację do szpitala odesłanym  został.*

K ir k o r  A ntoni, dawniój major b. w ojsk polskich, 
przeżywszy lat 91, nocy zeszłój życie zakończył.

A nna K rystyna-K arolina z M enków Ulrich, obyw a­
telka, w  w ieku lat 57, w  dniu onegdajszym przeniosła 
się do wieczności.

Na ostatnich targach W arszaw skich i Pragskich p ła ­
cono: za korzec 4ro7Ćwierciowy żyta rs. 5 kop. 44, 
pszenicy rs. 6 kop. 99, grochu polnego rs. 5 kop. 8 7 % , 
cukrow ego rs. 6 kop. 15, fasoli rs. 7 k. 8 7 % , gryki rs. 
4 kop. 65, jęczm ienia rs. 4 k .2 7 '/ , ,  ow sa rs. 2 kop. 72, 
mąki pszennej przedniej rs. 7 kop. 81, ordynarnej ko­
rzec 6cio-ćw ierciowy rs. 10 k. 2 4 , żytnej pytlow śj rs. 
7 kop. 50, gryczanej rs. 6, kaszy gryczanej zwyczajnćj 
korzec 4ro-ćw ier. rs. 6 k. 98, drobnój rs. 14 k. 75, 
jęczm iennej perłow ćj rs. 14 k. 40, ordynarnej rs. 6 k. 
16Vi, centnar 100-funtow y słom y kop. 3 2 ’/ 2, siana 
kop. 8 5 % , siana fura jedno-konna od rs. 3 do rs. 5 k. 
40, siana fura parokonna od rs. 4 k. 13 do rs. 6 kop. 
90 , słom y fura zwyczajna od rs. 1 kop. 65  do rs. 2 kop. 
40, sążeń d rew  sosnowych rs. 7 kop. 44, w ó ł dobry 
od rub. sr. 36  do rs. 58  kop. 5, średni od rub. sr. 27 
do rs. 35, lichy od rs. 20  kop. 70 do rs. 26  kop. 10, 
cielę od rs. 1 kop. 20  do rs. 3 kop. 90, w ieprz dobry 
od rub. sr. 13 do rs. 20, średni od rs. 10 do rs. 12, 
lichy od rs. 7 do rs. 9, m asła fun t kop. 15, słoniny funt 
kop. 11, kartofli korzec rs. 1 kop. 8 7 % , okow ity gar­
niec rs. 1 kop. 4 1 ,  szum ówki kop. 84. —  S p ro w a­
dzono w  dniu wczorajszym na targ  Pragski z Cesar­
s tw a  Rosyjskiego przez tutejszych kupców : w o łó w  
sztuk 198, z różnych miejsc królestw a 336 , ogółem 
w o łó w  sztuk 534 , w ieprzy 430 , cieląt 1 7 3 9 ; z tych 
zakupili rzeźnicy tu te jsi na konsumeję miasta w o łów  
sztuk 407 , w ieprzy sztuk 331, cieląt sztuk 1654.

Na w czorajszej giełdzie W arszaw skiej za obligi skar­
bow e 4 ° /0 za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 80  
(złp. 533  gr. 10); za listy zastaw ne białe now e żądano 
rs.  ̂ 14 kop. 12 (złp. 94 gr. 4); w artość  kuponu od li­
stów  zastaw nych kop. 2 2 % .

W czoraj w  T eatrze W ielkim  po Trefnisiu ,  p rzyw o­
łani JP P . R vchter 2-kroć i Komorowski.

'  PRZY JEC H A LI DO W A R SZA W Y .
Borzysław ski Aleks. ob. z Górek. nr. 2680, Cielecki 

Feliks ob. z Sójek nr. 625 , Delw ig Andrzćj podpułk. 
z P etersburga nr. 613, de 1'Endroit ob. z Neufchatel 
nr. 556 , F iszer K onst. ob. z Domaniewic nr. 482, G ra­
bowski Jakób ob. z G rądów  nr. 500, Goldszmidt Adolf 
bankier z W rocław ia nr. 601 , G łuchowski Jan  kup. z 
Terespola nr. 603, hr. G rabowski Stef. członek rady
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państw a z gub. Grodzień. nr. 634 , H ornow ski Józef 
ob. z Łochow a nr. 570, Hadziewicz S tan .ob . z Ziemak 

| nr- 476 , K nejpper H ortensja art. dram. z K rakow a nr. 
634, Karski Lud. ob. z Ciemniewa nr. 625 , K leniew - 
ski Sobest. ob. z Cmiszewa nr. 1341, L eszem  Teodor 
jen . z Nowo-gieorgjewska nr. 453, Łada Hier. ob. z 
Strzegocina nr. 2673 , Nowakowski Feliks kom isant z 
K rakow a nr. 495 , Niemierycz Aleks. ob. O łd ak n r. 476, 
Okęcki Jakób ob. z Częstochow y nr. 491, Papieski Izy­
d o r ob. z Górek Pabjańskich nr. 500 , Piw kow ski Tom. 
ob. z Zgogowa nr. 1772, Poradow ski Józef ob. z Boro­
w a nr. 584 , Pstrokoński A ntoni ob. z Celejowa nr. 
584 , Rutkowski Klem. rzecz, radzca stanu  z Płocka 
413 , Suchecki Aleks. ob. z Zalesia nr. 566 , Sobolew 
Michał jen .-m ajor z N owogieorgicwska nr. 496, Ska­
rżyński Kaź. ob. z M irosławie nr. 585 , Szturm  Józef 
kom isant z Uściługa nr. 739, Szlubowski Jan  ob. z R a­
dzynia nr. 570, Szam ota W ojciech ob. z W y łez i ua nr. 
584 , Stadnicki Łukasz ob. z K onstantynow a nr. 476, 
Sejdel Fred. kup. z Lipska nr. 492 , W artens Adolf do­
któr z Berlina nr. 556, W iśniew ski Lud. ob. z A n to ­
niowa nr. 1337, Zakrzewski Stan. ob. z K ruszew ie nr. 
500 , Zabierzowski Ign. ob. z S ław na nr. 634.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Aleksandrowicz Stan. hr. z n ru  1070 do K onstan­

tynow a, Bądarzewski And. kom. poi. wyk. z n ru  2257  
do Nieszawy, Boski Teodor ob. z n ru  601 do Rado­
m ia, Górski Józef ob. z n ru  5 8 5  do Złota, H alibur- 
ton Dominik ob. z n ru  4 7 6  do Częstochowy, Hejman 
Emil bankier z n ru  6 3 4  do W rocław ia, Jankow ski To­
masz ob. z n ru  5 7 0  do Brzostow ka, K oźniew ski Stan. 
ob. z n ru  5 0 0  do Losow a, K ochański W ik to r radzca 
z n ru  495  do Częstochowy, K om irowski Lud. ob. z n ru  
5 5 6  do B udzieszyna, K urtz ' Jan  W ładysław  ob. z nru 
413  do K rakow a, K em pner Leopold bankier z n ru  634  
do W rocław ia, Luboradzki F ran. radzca izby obrachun­
kowej z nru 497  do P iotrkow a, M orze Stan. ob. z n ru  
5 0 0  do Jagodncgo, M arkowski W ład. ob. z n ru  625  do 
Rudna, O rpiszew ski Lucjan ob. z n ru  2257  do K lubek, 
Okolski Mich. ob. z n ru  5 8 4  do Maliny, P io trow ski Hen. 
ob. z n ru  5 7 0  do Michowa, baron P usze t K on. z n ru  613 
do Somianki, Rembieliński Mich. radz. tow . kred. z n ru  
22 4 3  do Rawy, Sierakowski Ant. ob. z n ru  5 7 0  do 
O strów ka, Skórkowski Mich. ob. z n ru  5 5 6  do Janko­
wie, U łaszow ski Grzegorz asesor koleg. z n ru  6 2 5  do 
Brześcia Lit., W ężyk Ign. prezes tow . kred. z n ru  411 

! do W ólki Nosowskićj, Zyryng Adolf dok. z n ru  1301 
w  gub. Podolską.

Rozmaitości.
D Z W O N EK  ŚM IERTELNY.

Raz w  jecie późnym wieczorem  zajechała pew na an­
gielska rodzina do jednego z najpierwszych hotelów  w  
irankfurcie . Składała się ona z ojca i dwóch córek, k tó­
rym tow arzyszył narzeczony starszój siostry nazwiskiem 
Frank  K ennedy. Byhto uprzejmi, w eseli ludzie, i mieli 
wszelki powód do zadowolenia ze św iata. Ojciec, pan 
Allen, należał do najzamożniejszych kupców  londyń­
skich, zajm ow ał bardzo zaszczytne stanow isko w  to ­
w arzystw ie, i chyba w  tćm tylko szukał chluby dla sie­
bie, iż w łasną pracą dostąpił znaczenia i majątku. Cór­
ki jego były bardzo św iatłe  dziewczęta, przytóm śmia­
łe  i hoże. H istorja obojga kochanków nie miała w  so­
bie nic romantycznego; poznali się byli na balu, gdzie 
piękność G ertrudy silne na młodym K ennedym  uczy­
niła w rażenie, podczas gdy bystre i dow cipne uwagi 
Kennedego, pannę wielce bawiły. B yłatojcdna z owych 
miłych chwil w  życiu, które jeszcze po latach, jak pię­
kny sen radują duszę; lecz sen naszych kochanków zo­
sta ł urzeczyw istnionym . K ennedy prosił o pozwolenie, 
aby mógł nazajutrz państw o Allen odwićdzić, i przeko­
nał się, że G ertruda rów nież i w  kole domowem ucho­
dziła za dobroczynnego jenjusza rodziny i pogodnego 
jćj pożycia; przekonał się, jak  dumnym był jćj ojciec z 
posiadania takićj córki, jak serdecznie młodsza siostra 
do niej przyw iązaną była —  po niejakim w ięc czasie, 
i jem u wcale naturalną rzeczą się zdało, pokochać ją  z 
całćj duszy, a G ertruda uw ierzyła m u z całą ufnością 
młodego serca, gdy jej m iłość sw ą w yznał.

Frank K ennedy znał się, już nieco na przemyśle han­
dlowym, a dla przypodobania się sw em u przyszłem u 
teściowi, oświadczył mu, iż życzy sobie nabyć bliższych 
wiadomości w  tćj mierze; w  dowód czego w łożył poło­
w ę znacznego m ajątku sw ego w  handel panna Allena. 
W ynikłe ztąd rozprzestrzenienie stosunków  handlo­
wych domu A lle n , skłoniły obu nowych spólni- 
ków, zwićdzić miasto F rankfurt, gdzie ojciec G ertrudy 
najważniejsze miał związki, a był on zanadto kochają­
cym ojcem, aby omieszkać tćj pożądanój dla córek spo­
sobności poznania kraju, któregoby inaczćj nigdy zape­
w ne były nie widziały. W esele zaś miało się odpraw ić 
w  uroczystćj obecności w szystkich przyjaciół rodziny, 
zaraz po pow rocie z podróży.

Najznakomitsze domy Frankfurckie, w  które nasi po­
dróżni w prow adzeni zostali, przyjęły ich z serdeczną 
gościnnością; wszakże kochankowie jakto sobie ła tw o
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w yobrazić możem, przenosili nad w szystk ie zabawy to ­
w arzyskie spokojną, poufną przechadzkę po pięknćj o- 
kolicy zamiejskićj, przyczćm młodsza siostra, jedynie 
aby kochankom nie przeszkadzała, zw ykła była przyj­
m ow ać tow arzystw o pew nego młodego doktora nie­
mieckiego z trudnem  do w ym ów ienia nazwiskiem. Pićr- 
w sze ich poznanie się ztąd poszło, iż siostra Gertrudy, 
M ałgorzata—  jeźli to tylko nie było skutkiem jćj niedo­
kładnej znajomości języka niemieckiego — m niem ała 
słyszćć raz w  tow arzystw ie, jak ów  młody doktór się 
dziwił: czem u się K ennedy w  starszćj a nie raczćj w  
młodszćj, powabnićjszćj siostrze zakochał. Bądź co bądź, 
zakochana para była rada tćj sposobności zostawania 
sam na sam , i w szystkie tćż praw ie osobliwości 
F rankfu rtu  w  takićm rozdzieleniu się na dw ie pary, 
zwićdzano.

M ianowicie uderzyła naszych podróżnych dziwna 
sprzeczność, zachodząca między „Starem " a „Nowem 
m iastćm " F rankfurtu , których stopniow e łączenie się, 
dziwaczny w  istocie przedstaw iało widok. W ązkie ulicz­
ki i starodawnie drew niane budynki starego miasta; 
zdawały się znikać w  cieniu wznoszących się w szędy 
pałaców, tak iż za lat kilka wszelkie ślady przeszłości 
zupełnem  zatarciem się w różyły. Oglądano tak ie  sław ny 
ratusz miejski, w  którym elektorow ie rzymskich cesarzów  
obierali: dziwiono się w spaniałem u tum ow i, i zatrzy­
mano się z uw ielbieniem  przed domem, gdzie się u ro ­
dził wielki poeta, tw órca „F austa" , odznaczającym się 
jedynie herbow ą tarczą ojcowską, w iszącą jeszcze nad 
drzwiami.

„Znasz pani w ięc Getego?“ zapytał z cicha młody do­
któr, poglądając na w ym ow ne oblicze M ałgorzaty.

„Czytałam go w  tłóm aczcniu" —  odpowiedziała 
dziewczyna skromnie.

„Aby Getego poznać, trzeba go czytać w oryginale."
M ałgorzata miała w ielkę ochotę do gruntow nego po­

znania języka niem ieckiego, i niejako pod skrzydłem  
tego w ielk iego imienia, rozpoczęto naukę. (D. c. n.)

Doniesienia.
D.o nąjęcia w każdym  czasie  lub od Sgo Jana r. b . w domu 

za Żelazną b ra m ą  , n r  4 I3 g , w b liskości zakładu wód m inera l­
nych w Saskim  o g rb d tie , LOKAL złożony z obszernego sklepu 
dwóch pokoi, kuchni i suchych i w idnych  su te ren ó w , w których 
składy j p iek arn ia , o raz m ieszkanie dla s łużących  lub czeladzi.
L okal ten dogodny jest na cuk ie rn ią , ap tek ę , p iek arn ię  i (. p .__
W  tym że dom u rów nież każdego czasu lub od Sgo Jan a  je s t  do 
najęc ia  oddzielnie jed en  tylko SKLEP' bez lokatu na  m ieszkanie.

P o trz e b n ą  je s t  PANNA k o m p le tn ie  u z d a tn io n a  d o  s tro ­
jó w  d a m sk ich  a p rz y tć m  p rz y z w o ic ie  s ię  p ro w a d z ą c a . 
W iad o m o ść  b liższa  w  m agazy  n ie  m ó d  w  d o m u  M ło k i- 

, s iew icza  p rzy  u licy  (S ena to rsk ie j n r . 4 6 8 j9  n a  p rz e c iw  
ko sc io łaJO O . R e f o rm a tó w .* -  E l. z O. D.

KRĘG IELN IA  n o w o -w y b u d o w a n a . k o m p le tn a ,  w  b a rd z o  k o ­
rzy stn y m ^  p u n k c ie  o b o k  k o 'e i ż e laz n ć j, z k tó re g o  to  m ie js ca  w i- 
d z ie ć m ó ż n a  p o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  i p rz y je ż d ż a ją c e , je s t  do  Wy­
d z ie rż a w ie n ia . W ia d o m o ść  b lrższą  p o w z ią ś ć  m o ż n a  p rz y  u licy  
W id o k  w  o g ró d k u  tak  zw an y m  J a s n y  p o d  n r .  1371 , k tó ry  to  o - 
g ró d e k  ju z  ta k ż e  o tw a rty m  z o sta li

Do ZACISZA d z iś , ju tro  i w k a ż d ą  n ie d z ie lę  i ś w ię ta  OMNIBU­
SA p o cz to w e  k u r s o w a ć b ę d ą  z p lacu  obo k  ła z ien e k  W . M ajew sk ie­
go  p rz y  u lióy B e d n a rs k ie j ' j a k  c o ró c zn ie  m ieh) m ie jsce . M u zy k a’ 
g ra c  b ędzie .

P o le c a ją c  s ię  d a lszy m  w zg lęd o m  s z a n o w n ć j;p u b lic zn o śc i, m a m  
h o n o r  z a w ia d o m ić , iż w  m ojćj RESTAURACJI w BIELANACH, 
d o s ta ć  m o żn a  w sze lk ich  p o tra w , n ap o jó w  i w in w  ro z m a ity c h  g a ­
tu n k a c h . P rzy tć m  j e s t  do  w y n a jęc ia  ALTANA n a  c u k ie rn ię ; w ia ­
d o m o ść  n a  m ie jscu . —  N. R.

oopoooaecocecccocreoopoooooccccoooo
O  D zis w now o  o tw orzony  m O G RO D ZIE p rzy  ulicy J e ro z o -  O  
0  lim sk ić j po d  zn ak iem  A polla, m o ż n a  d o s ta ć  k a lte sz a lu , o- ®  
a  ra n z a d y ,  le m o n ia d y  O ste n d y ń sk ić j K ufel po  g r .  18, ja k  ró - £  
O  w n ie z  k u rc z ą t , ra k ó w  i s z p a ra g ó w .
SGCCSCOOCGSCCCCCOOÓCCOCOCGCOOOOC OO© 

SPRZEDAŻ

PIWA BAWASAIHfM
( B O C K - B I E R )  

z fa b r y k i A . Lenlzkiego,
w lokalu  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j po d  n r .  7Q5, d o p e łn ia n ą  b ę d z ie  
w  d n iu  10 i 11 m a ja  r .  b. na  k u fe lk i p o  g r .  10.

Dzis i ju tro  w sa lo n ie  p . O h m a  za W o lsk iem i ro g a tk a m i ó d  go ­
d z in y  3ćj po  p o łu d n iu  J P a n  Chojnacki z to w a rz y sz e n ie m  fo r te ­
p ia n u  i v io lonce li g ra c  b ę d z ie ;—  z as  o d  7ę j w k a w ia rn i w  d o m u  
B o ck a  p rzy  u licy  S en a to rsk ić j.

oę Dziś w  D olin ie  S z w a jca rsk ie j je ż e li p o g o d a  p o s łu ż y , g ra ć  
#  b ę d z ie  muzy k a  z ło żo n a  z 3t)s(u o só b .

Dziś w  n o w o -o tw o rz o n y m  O G RO D ZIE ROŻ w  A le ach , z a raz  ża 
D oliną  S z w a jc a rs k ą , o rk ie s t ra  z lo zo n a  z osób  4 0 s tu  u p rz y je m n ia ć  
b ęd z ie  chw i e s z a n o w n e j  pub l ic znośc i ,  w y k o n y w a jąo  u lu b io n e
w y ją tk i c e ln ie js z y c h  dzieł m u zy czn y ch .

C o d z ien n ie  n ą  P rad z e  w  O G RO D Z IE NADW IŚLAŃSKIM  K o ­
s iń sk ie g o , g ra ó  b ę ilz ie  d o b r a ó a  o i-k ies tra  KWrzątkowsklego.

Dzis w  k a w ia rn i p rzy  u licy  T ręb h c k ie j o b o k  d o m u  S te jn k ie le ra  
ra z  8 r ? c |  śp iew  a ć  bęylą, i,p ../Yoirts.

Dzis w k a w ja rrii p rz y  ul. B ie lańsk ie j, w ilom u M ajew sk iego  n r .  60 9  
g ra c  b ę d ą  p p .  H M b e n tm lp rzy tćm  p a n n a  He$t w y k o n a  ro z m a ite  
sz tu k i gw tizdaniem  b ez  ż ad n ę g u  in s tru m e n tu .

TEA TR . Ju łró ..

PE R S P E K T Y W Y  TEA TR A LN E s ą  do  w y n a jm o w an ia  n a  w ido , 
w isk a  u o p ty k *  J .P ik  p re y  MiflHtotoćj n r :

Dziś z  ra n a  c iep ła  s to p . 1 1, w czo ra j w  p o ł. c ie p ła  e top . 4 9 0  
W y so k o ść  w ody  n a  W iśle  s to p  3. DODATEK
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W ARSZAW SKIEJ GAZETY POLICYJNEJ.
f Poniesienia*

Rząd tpiberniaIny IVursznirski* —  Podaje do powszechnej 
wiadomości , że na dniu 13 (25) maja r. b. o godzinie 12ej w po­
łudnie, odbywać się będzie w biurze rzędu gubernjalnego licyta­
cja głośna na wieczyste od dnia I czerwca r. b. wydzierżawienie 
folwarku rządowego Tyniec pod samem miastem Kaliszem poło­
żonego, zawierającego w gruntach  ornych m orgów nowo-pol- 
skich 218 prętów 123, w łąkach m orgów 9 pr . 41, razem m o r ­
gów 227 pr. 164. Licytacja ruzpocznie się nu w kupne  poczyna­
ją c  od sumy rs.  802 k. 20, której połowę na vadium przystępu­
jący  do licytacji złożyć będzie obowiązany. Wieczysty dzierżaw­
ca op łacać będzie corocznie tytułem kanonu rs. 200 kop. 55, 
tytułem podatku ofiary rs. 10 kop. 55. O innych w arunkach  do- 
wiedzićć się m ożna codziennie wyjąwszy świąt  w godzinach 
służbowych w sekcji dóbr  i lasów rządu gubernjalnego.— W ar­
szawa dnia 19 kwietnia (I maja) 1847 r . — Gubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu. Łaszczyński. —  Za naczelnika kan- 
celarji, B. Regulski.

R ządgubernjatny Warszawski. — Podaje do wiadomości, iż 
w dniu 6 (18) maja r. b. o godzinie 12ćj z południa w biurze r z ą ­
du gubernja lnego, odbędzie się licytacja na Sześcio-lctnie od dnia 
1 lipca r. b. wydzierżawienie  dóbr Wilcza Ituda i Wiatrowice, 
w  okręgu Czersk in powiecie W arszawskim położonych, a to po­
czynając  in plus od rs. 1273 k. 71, jako jednorocznej dzierżawy. 
Przystępujący do licytacji, winni złożyć dowody kwalifikacji do 
dzierżawy postanowieniem Księcia Namiestnika z dnia 24 stycz­
nia 1818 roku zastrzeżone, jak  również vadium odpowiednie Ij4 
części postąpionćj ceny dzierżawnej.  O opisowym stanie  dóbr  i
w arunkach  dzierżawy w sekcji dóbr  przekonać  się m o ż n a .__
W arszaw a dnia 10 (22) kwietnia 1847 r . —  G ubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu, Łaszczyński. —  Za naczelnika kance- 
larji, Różański-

Rząd gubernjatny Warszawski. —  Podaje do wiadomości,  iż 
w dniu fi (18) maja r. b. o godzinie 12ej z południa w biurze rzą - 
du gubernjalnego. odbędzie się licytacja na sześcio-letnie od dnia 
1 lipca r. b. wydzierżawienie dóbr  Zalesie w powiecie Łęczyckim 
położonych, a to poczynając in plus od rs. 328 k. 31, jako jedno- 
rocznćj dzierżawy. Każdy przystępujący ,]0 licytacji złoży św ia­
dectwo kwalifikacji do dzierzawy( dóbr rządowych wymagane,  
oraz vadium odpowiednie Ij4 części postąpionćj ceny dzierzaw- 
nćj. O innych w arunkach  dzierżawy w sekcji dóbr ' p rzekonać 
się można. — W arszawa dnia 19 (22) kwietnia 1847 r o k u .  Gu­
berna tor  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, Ł aszczyńsk i.  N a­
czelnik kancelarji , Strazycki.

Magistrat miasta Warszawy. —  Podając do wiadomości po ­
wszechnej,  że nas tępujące bilety lombardowe ze specyfikacjami 
za nr. 10,181, na rs. 30; za nr. 13,183, na rs. 9; za nr. 13,814, na 
rs. 0; za nr. 9,738, na rs. 3; za nr. 12,771, na rs. fi; za nr. l 1.145 
na  rs. 8; za nr. 11.340, na rs. 15, za nr. 11,347, na rs.  45; za nr  
1,302, na rs. 0; za nr. 9,379, na rs. 12; za nr. 11,397, na rs. 0; i 
za nr. 1,491, na rs. 4; i same specyfikacje za nr . 1,104. 13 193 
3,867,  6,054, 10.956 i 070 zaginęły posiadaczom onych, maszi- 
s trat wzywa każdego, w czyjem ręku takowe znajdówaćby się 
mogły, ażeby w przeciągu sześciu tygodni, od daty. niniejszego 
ogłoszenia, czyli do dnia 3(15) maja r. b. , do dyrekcji lombardu 
w ratuszu przy uliey Senatorskićj  posiedzenia swoje odbywającćj 
zgłosił s ę i p raw o posiadania  onego biletu udowodnił,  gdyż po

upływie lego terminu nowe bilety zas taw ne ze specyfikacjami i 
sam e specyfikacje w miejsce zagubionych, tym tylko osobom za 
p oprzedm em  opłaceniem przypadających należytości wydane 
zostaną,  których n .zwiska w księgach dyrekcji lombardu s ą  za ­
pisane.  —  W arszawa dnia 20 marca  (8 kwietnia)  1847 roku __
Prezydent rzeczywisty radzca stanu, Grajbner.— Naczelnik k a n ­
celarji G. Jaholkowski.

Magistrat miastu Warszawy. —  Stosownie do reskryptu  ko­
misji rządowćj sp raw  wew nętrznych  i duchownych z dnia 19 
kwietnia (1 maja) r. b. nr. 3902/18,781 podaje do wiadomości , iż 
na sprzedaż  758 funtów bawełny surowćj po fabryce przędzalni 
w  Syrnikach pozostałćj i obecnie w posesji nr. 1351 b zlożonćj, 
odbędzie się licytacja in plus cd  2 1/2 kop.  za funt, w dniu 5 (17) 
maja r. h. o godzinie lllćj z rana  na gruncie  rzeczonćj posesji. 
Nabywca czyli plus-l icytant postąpioną kwotę wyliczy nieodstęp­
nie do rąk  urzędników licytację odbywających.— W arszawa dnia 
22 kwietnia (4 maja) 1847 roku —  Prezydent,  rzeczywisty radz­
ca s tanu, Grajbner.—  P. o. naczelnika kancelarji , Luceński.

Magistrat miasta W arszawy  —  Pod je  do w ia d o m o ś c i , że 
w dniu 9 (21  maja) r. b. w piątek o godzinie I2ćj w południe 
w ratuszu głównym w sali posiedzeń magistratu  odbyw ać się bę­
dzie licytacja głośna na trzyletnie wydzierżawienie kępy Golę- 
dzinowskićj  nad brzegiem Wisły od strony Pragi położonej.  — 
Praeiium fisci r a  rs. fil k. 50 rocznie ustanawia  się i od tej sumy 
licytacja rozpoczętą zostanie; każdy zaś mający chęć  ubiegania 
się o tę dzierżawę, s tawić się winien  w czasie i miejscu wyż o- 
znaczonóm i zaprodukow ać kwit na złożone w depozycie banku 
polskiego lub kasie ekonomicznój W arszawy vadium rs. 30 i na 
koszta ogłoszenia i p ap ie r  stęplowy do kontraktów rs. 9, które 
n ieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.  
Bliższe warunki są do przejrzenia w biurze wydziału kas magi­
stratu codziennie od godziny 8ćj z rana do 3ćj z południa wy­
jąw szy  ś w ię ta .— W arszawa dnia 10 (22) kwietnia 1847 roku. —  
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Grajbner.- P.O. Naczelnika 
kancelar ji , Luceński.

Magistral miasta Warszawy.— Podaje da wiadomości,  że na 
przeistoczenie pawilonu, tudzież wznies ienie wieży, kuźni i sta j­
ni dla piątej części Warszawskićj ogniowej straży w koszarach 
Mirowskich, wedle zatwierdzonych kosz torysów rs. 11538 k. 26 
wynoszące,  odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu w 

, dniu 8 (20) maja r. h. , o godzinie 12 w południe punktualnie, do 
którój sami t j lko  majstrowie mularscy i ciesielscy wykwalif iko­
wani,  z dobrego wykonywania robót znani przypuszczeni będą.  
Ci więc majstrowie, chcący uhiegaó się o tę en lrepryzę ,  mogą 
w czasie i miejscu oznaczonem złożyć na ręce rzeczywistego radz- 
cy stanu prezydenta  opieczętowane deklaracie podług wzoru niżej 
zamieszczonego napisane, a w lvch wyraźnie  li terami bez sk roba­
nia, pop raw ek  lub przekreśleń wymienić, jaki odstępują  procent 
od cen kosz torysami oznaczonych. Do deklaracji dolączpny być 
winien kwit kasy głównej ekonomicznej miejskićj, na złożone 
vadium w sumie rs. 1150. Inne warunki,  wykazy kosztów i plany 
są  do przejrzenia w wydziale administracji  codziennie wyjąwszy 
świę ta.— W arszaw a dnia 12(24) kwietnia 1847 roku.— Prezydent,  
rzeczywisty radzca stanu,  Grajbner.— P. o. naczelnika kancelarji , 
Luceński.

Deklaracja. —  W skutek ogłoszenia z dnia 12 (24) kwietnia r. 
b., podaje niniejszą deklarację,  iż podejmuję się wym urowania
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koszar z wieżą, kuźni i stajni, dla 5ej części Warszawskiej straży 
ogniowój w koszarach Mirowskich i odstępuję od cen kosztorysa­
mi oznaczonych procentów (wypisać literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym; kwit na złożone yądjum w sumie rs. I (50 składam, sta­
le moje zamieszkanie jest w NN. pisałem w NN. dnia . . .  miesią­
ca . . .  1847 i'., podpisać imie i nazwisko.

Magistrat miasta Warszawy. — Na przewiezienie 168 I / I  
sążni kubicznych kamieni pozostałych od bruku wybudowanego 
zjazdu do Wisły, zdatnych na szaber i na rzecz miasta oddanych, 
odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu w tlniu 2 (14) 
maja r. b. o godzinie 12ćj w południe punktualnie. — Mający za­
miar ubiegać się o tę przewózkę, mogą złożyć na ręce rzeczy­
wistego radzcy stanu prezydenta miasta opieczętowane deklara­
cje, napisane podług wzoru niżój zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie, literami bez skrobania, poprawek, luli przekreśleń, wy­
mienić cenę za którą pomienioną przewózkę chcą uskutecznić. 
Praetium wynagrodzenia od przewózki jednego sążnia, stanowi 
się rs, 2 k. 50.—Do deklaracji dołączony hyc winien kwit kasy 
głównćj ekonomicznój miasta Warszawy, na złożone vadium 
w sumie rs.- 45.— Inne warunki są do przejrzenia w wydziale ad­
ministracji magistratu codziennie wyjąwszy święta.— Warszawa 
dnia 13 (25, kwietnia 1847 roku. —Prezydent, rzeczywisty radz- 
ca stanu, Grajbner.— P. o. naczelnika kancelarji, LuccAski.

Deklaracja.— W skutek ogłoszenia z dnia 13 (25). kwietnia r. 
b. podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się przewieźć 168 lj4 
sążni kubicznych kamieni pozostałych od budowy zjazdu do Wi- 
sły, zdatnych na szaber na wlasnosć miasta oddanych i żądam 
od każdego sążnia po rs. (wypisać literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym.—Kwit kasy ekonomicznej na złożone vadium w sumie rs. 
45 składam.—Stale moje zamieszkanie jest w NN. pisałem wNN. 
dn ia   m ca  1847 roku.— (Podpisać imie i nazwisko.)

Arsenał Warszawski niniejszćm zawiadamia , iż w mieście 
Warszawie przy ulicy Nalewki w domu pod nr. 2233m w komi­
tecie licytacynytn zarządu artylerji w dniu 2 (14) i 6 (18) maja 
r. b. odbywać się będzie licytacja na naprawę broni siecznej 
znajdującćj się przy Nowogieorgiewskim artyleryjskim garnizo­
nie, a mianowicie: pałaszy krótkich piecholnych 368, armij- 
skich 1384, dla saperów i artylerji 45, pałaszy nowego modeiu 
675, szabli nowego modelu 2182 i dla pociąirów 15. Dla czego 
więc mający chęć przyjąć na siebie takową naprawę, mogą się 
zgłosić w dniach oznaczonych do komitetu, z kaucją wyrówny- 
wająoą ty 10 części t. j: rs. 814. Licytacja odbywać się będzie od 
go zmy -ej z rana ą0 12-ej w południe i po upływie tego cza- 
su> il.m>tacll przypuszczonym nie będzie. Przyczem nad­
mienia się lz■ mający chęe licytowania się i złożyć kaucją w do- 
kume^ach na nieruchomość, winni przedstawić takowe do arse­
nału Warszawskiego « art których i prawo -  mo£e , £ Toz.
poznaną na miejscu t  mebędzie ulegać najmniejszej wątpliwości 
w przeciwnym zas razie przyjęte mebędą na kaucję. Główniejsze 
warunki fój naprawy są następujące: I)  ten przy k tó ry m  pozosta­
nie naprawa broni, obowiązany przy zawarciu kontraktu, złożyć 
dodatkową kaucję, tak ażeby ze złożoną na przetargu, wynosiła 
trzecią część sumy należącej się jemu za naprawę; 2) bron tako­
wa powinna być naprawianą jak najdokładniej podług modeli i 
to bynajmnićj nie późnićj, jak w przeciągu jednego roku od dnia 
zawarcia kontraktu, własnym jego kosztem; 3) vv celu doprowa­
dzenia broni do należytego użytku, Nowogieorgiewski artyleryj­
ski garnizon, wydaje temu przy którym pozostanie takowa na 
prawa, po jednćj sztuce każdego gatunku broni, a to ,l|a zastoso- 
wania się przy naprawie: 4) broń takowa.może być naprawianą w

w twierdzy Nowogieorgiewskiej. do czego zarząd artylerji daje 
pracownie i niewzbrania uskuteczniać naprawę w własnych jego 
pracowniach; jeżeli zaś kto zażąda naprawiać broń takową w 
mieście Warszawie, natenczas dostawioną mu będzie przez za­
rząd artyleryjski wszystka razem, lub częściowo; |ecz nie mniej, 
jak tysiąc sztuk każdego razu, i w takim przypadku przyjmujący 
na sieb:e naprawę takowej, obowiązany złożyć jeszcze na zabez­
pieczenie skarbu, oprócz kaucji na dotrzymanie kontraktu, kau- 
eją wyrówny wającą wartości tej broni, którą weźmie do naprawy, 
oszacowanie zas nastąpi, podług istniejących w tym przedmiocie 
tabel; 5) naprawianą broń w Warszawie, obowiązany dostawić wła­
snym kosztem podejmujący się do Aleksandrowskiego artyleryjskie­
go garnizonu, naprawianą zaś w bliskości twierdzy Nowogeorgiew- 
skiej do Nowogieorgiewskiego artyleryjskiego garnizonu; które to 
garnizony przyjmą stosownie do instrukcji najwyżej zatwierdzo­
nej w d. 25 grudnia r. 1835 względem starych broni, (instrukcja ta­
kowa w -4ej części księgi 3ej t. lOgo zb. postanowień wojennych);0) 
jeżeliby po zawarciu kontraktu znalazła się potrzeba naprawy bro­
ni w większej ilości nad oznaczoną; w takim razie przyjmujący na 
siebie takową, obowiązany w pierwszym razie przyjąć i przewyż­
szającą ilość broni; w drugim zaś niemoże rościć pretensji na 
zmniejszoną ilość; 7) jeżeli ten przy którym pozostanie naprawa 
broni, zrzeknie się takowej, w takim razie ogłoszoną bądzie no­
wa licytacja i złożona przezeń kaucja pozostanie na korzyść skar­
bu. Szczegółowe zaś warunki, opis i po jednćj sztuce każdego 
gatunku broni potrzebującej naprawy, jak równie i modele, po­
dług których ma być naprawianą, można widzieć każdodziennie, 
wyjąwszy dnie świąteczne w kancelarji arsenału Warszawskiego) 
od godziny tlej z rana do 2ej po południu.-Warszawa dnia 2 (14, 
marca 1847 r.— Zarządzający arsenałem, artylerji pułkownik, 
Garbunoff.

Bank ro lski. — Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
5 (17) maja r. li. i następnych, rozpocznie się w sali giełdowej li­
cytacja na wyprzedaż kosztowności zastawionych w banku, a w 
terminie nie wykupionych; właściciele przeto zastawów, którzy 
w vvlasciwym czasie nie zgłosili się dla uzyskania dalszćj prolon- 
gaeji, zechcą dopełnić takową, w kantorze banku najpóźnićj do 
włącznie dnia 28 kwietnia (10 maja) b. r., po <ćj bowiem dacie 
żadna prolongacja miejsca mićć nie może, lecz tylko wykupno 
dozwolone będzie. Ci więc z osób interesowanych, którzy do n i­
niejszego obwieszczenia nie zastosują się, sami sobie winę przy­
piszą, gdyby z powodu spóźnienia się z prolongacją, a ztąd na­
stąpionej sprzedaży ich zastawów, na stratę narażeni byli.— War­
szawa dnia 2 (14) kwietnia 1847 roku,-— Prezes, radzca tajny,
.1. Iymowski. — Naczelnik kancelarji, Łubkowski.

Naczelnik kancelarji banku Dolskiego.—Podaje do powsze­
c h n i wiadomości, ze z powodu niedoszłych do skutku w dniach 
-  ( grudnia r. z. i 12 (24) marca r. b. dwóch licyfacij, odbyta 
zosante trzecia w dniu 19 (31) maja r. b. o godzinie lOćj z rana, 
w s adzie bankowym przy placu Krasińskich, na sprzedaż ogó* 
o\\fj stali angielskiej resorowej, około funtów 07,000, od ceny 

zniżonej po kop. sr. 7 Iy2 za funt, pod warunkiem, że stal może 
hyc częściami wybieraną ze składu w ciągu lat 3eh w równych 
częściach w każdym roku, za opłatą przy wybieraniu siali ze 
składu po cenie na licytacji postąpionój, przez któryto czas bank 
za skład rzeczonćj stali żadnćj opłaty pobierać nie będzie. Przy- 
stępująoy do licytacji obowiązani będą złożyć na vadium rs. 5110, 
które nieutrzymującym się będzie zaraz po licytacji zwrócone; 
plus-lic.ylantowi zaś zatrzymanem zostanie w depozycie banku 
na pewność wykupienia stali w oznaczonym łerminie i dopiero j  

po wybraniu i Zapłaceniu ostatniej parlji tak zakupionei stali ze 
składu powróconćm mu zostanie.—Warszawa dnia 18 (30) kwie­
tnia 1847 r. — Łubkowski.
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Urząd konsumcyjny miasta W arszawy  —  Z mocy u p o w a­
żnienia komisji rzędowej przychodów i skarbu przez reskrypt 
z dnia 13 (25) lutego r. !> nr. 100,328 udzielonego, podaje do w ia­
domości powszechnej , ze na uskutecznienie robot około p rzefor­
s o w a n i a  dwóch stancij mieszkalnych na biórowe w  pałacu rzą­
dowym nr  700 przy obcy Leszno sy tuow anym , które to roboty 
pod k ierunkiem wykwalif ikowanych majstrów dopełnione być 
mają. odbędzie się w tiilejszem biurze mieszczącćm się w nomie- 
nionym pałacu unia 6 [18; m aja b. r. o godzinie l l ^ j  z rana ,  g ło ­
śna  in minus licytacja, poczynając od sumy rs. 103 k. 30 w y ra ­
źnie  rs. sio trzy kopiejek  trzydzieści kosztorysem ustanowionej. 
Clięc przeto mający ubiegania się o tę entrepryzę. zaopatrzywszy 
się w \ad ium  Ij6 części sumy kosztorysem objęlćj wyrównyw 

j ą c e  czyli rS.( 17 k. 22 wyraźnie rubli srebrem  siedmnaście  kopie- 
jek dwadzieścia dwa, w terminie wyżej oznaczonym do biura u- 
rzędu  konsumcyjnego przybyć zechcą, gdziekażdodz iennie  w go­
dzinach służbowych warunki licytacyjne i wykaz kosztów przej­
rzane  hyc m o g ą .— Warszawa dnia 12 (24) kwietnia 1847 roku —  
Urzędnik do szczególnych poruezeń dyrygujący służbą konsum- 
cy jną i s traży  skarbowej,  Drewnowski.— Sekretarz ,  Leśniewski.

Rada szczegółowa opiekuńcza szpitala Sgo Łazarza, podaje do 
wiadomości  osób in teresowanych, iż w dniu 29 maja r. 1847 o 
godzinie bój z południa  odbędzie się licytacja na czyszczenie 
kloak w szpitalu Sgo Łazarza, poczynając od dnia | b p Ca r. b. 
Kto by się chciał ped jąc  tej roboty, może złożyć op ieczętowaną 
deklarację  na ręce intendenta  tegoż szpitala , gdzie warunki licy- 
tacyjne sq do przejrzenia. J

R.U('a szczegółowa szpitala Sgo Ducha pp. Marcinkami -  
W dalszej aonlynuacji  ogłoszenia s w tg o  z dnia 22 m arca  (3 kwie­
tnia) r. b. podaje do publicznej wiadomos'ci , iż po sprzedaży ie-
nnonri y nla^Aur »»»» 1 .»•»«     i.  . *. ► Jd n eg o  z placów nr. 1 oznaczonego, pozostałe trzy place przy 'u  
licy Szpitalnej  położone nr. 2, .3 i 4 oznaczone, trzymające każ­
dy długości frontu od ulicy Szpitalnej łokci W a r s z a w s k i c h  48 
głębokości  zas ł o k c i  najmniej 120, dzis tył ogrodu przy domu n r
I n  >ry ,7 ,vy s,wi,al s |anow i9ce, własnością szpitala 
Sgo Ducha pp. Marcinkanek będące ,  sp rzedane zostaną każdy 
w  szczególności lub wszystkie trzy razem na wieczne czasy przez 
licytację odbyć się m ającą  przez opieczętowane deklaracje,  w 
gm achu szpita lnym przy ulicy Przyrynek nr . 1890 w dniu 3 (15) 
maja r. b. o godzinie 5ej po południu. Praetium naznacza się od 
ceny kop. sr. 45 za łokieć kwadr, gruntu. Otwarcie deklaracji 
nas tąpi  w powyższym terminie,  kto więc najwyżćj nad praetium 
postąpi na tego własnosc placu przybitą zostańie.  —  Składający 
opieczętow aną deklarację, wyrazi  w takowej sw e nazwisko i 
miejsce zamieszkania, oraz num er  placu który n abyć  zamierza 
a nadto złoży do kasy szpitalnej na vadium rs. 1 5 0  które nieu- 
trzym ującym  się przy kupnie na tychmias t  powróconem będzie 
W arunki ój sprzedaży  są do  przejrzenia każdodziennie  w-kan- 
celarji rady szczegółowej w szpitalu i w d o m u  n r  I258« przy u 
licy Nowy świa t  u s t róża  Józefa, który zarazem na żądan ie  osób 
in teresow anych place na sprzedaż wystawione okazywać hę-  
d z i e . - W a r s z a w a  dnia 24 kwietnia (5 maja) 1747 r o k u . - Z a  zgo- 
d n o s r ,  s e k re ta rz  rady,  A. Gartner. °

Rada szczegółowa szpitala. S. Ducha pp. Marcinkanek  —  

Podaje niniejszćm do wiadomości publicznej, iż dobra do s jt a . 
la 8go Ducha pp. Marcinkanek w W arszawie należące  w powie­
c ie  Stanisławow skim w bliskości miast Mińska i Kałuszyna poło­
żone,  mianowicie: folwark i wieś Mienia, folwark i w i e ś  Pelczan- 
k a ,  wieś zarobna Cisie, z propinacją w wszystkich tych realno- 
sciach, z młynem  wodnym i wiatrakiem, wydzierżawione będą 

i przez publiczną licytację na  lat dwanaście ,  poczynając od dnia I 
czerwca r. b .— Licytacja rozpocznie się od sumy r s  1801 )  c z v | j  

złp. 12,000, a odbyw ać się będzie w miejscu posiedzeń rady

1i mlfZS7 S u  SimŻ",71£?■ **”■
golowa ninieiszem, azebv , a„ „ , i . ,  rana szcze-
w nywającą  połowie pretii  liciti,' ;„s( y kwotę r s ^ ’tOO r ' '  ) 
6000 na vadium złozyć się mająca '  u,,;,, , : ^MŁczyli
się do sali posiedzeń rady, gdzie warunki" P ' ? ' 7 zsz^Tn zf$j0S|6 
m appa  i re jestr  pomiarowy dóbr  w każdym I e rz a * ne , tudziez 
ta, w godzinach od 9ój z rana do 6ćj ^
być mogą. Zarazem jednakże uprzedza rada szczeirótrZeJrZan|eml 
ników, że nikt do licytacji p r z y p u s z c z o n y m ° oho.t - 
udowodni kwalifikacji do dzierżawy dóbr  r z ą d o w y c h  ’ i° Dle 
wiemem Księcia Namiestnika z dnia 24 stycznia 1818 p rzep isa '  
nej; to jest kto nie złoży św iadectwa naczelnika,  którego bąc  po ­
wiatu, dowodzącego: 1) że konkurent  posiada dostateczną znajo­
mość gospodars twa rolnego; 2) ze ma potrzebne inwentarze ży­
we, sprzęty rolnicze i fundusz w gotowiżnle co wszystko nu m e­
rycznie wyrazonóm byc winno; 3) że dobra w których g o spoda ­
rował w należnym utrzymywał stanie;  1 4) że z włościanami ob­
chodził się po ludzku.— W arszawa d. 22 kwietn ia  (4 maja) 1847 
r o k u . - Z a  zgodność, sekretarz  rady szczególowój, A. Gartner.

Administrator domów rządowych w okolicy cytadeli Ale 
ksandryjskiej położonych.  —  Zawiadamia niniejszćm iż stoso­
wnie do polecenia magistratu  miasta W arszawy z dnia 19 kwie- 
n,a (I maja) r. b. nr. 22 992j 15,027 na sprzedaż d,i i 1 ' ‘ ‘ y u/, do rozbioru za-

bńdowan posesji  rządowój nr. 2038 przy ulicy Szymanowskiej 
położonej n p s r u n c i e  (ojze nieruchomości odbędzie się głośna li­
cytacja w dniu 29 kwietnia ( 1 1 maja) r. b. o godzinie lOej przed 
południem. W arunki zas licytacyjne w kancelarji  podpisanego 
administratora pod nr . 346 przy uiicy Nowe Miasto każdodzien­
nie z rana ou godziny 8ej do 12ej, po południu od 3ćj do 6ói 
wyjąwszy św ią t  przejrzane byc m o g ą . -  W arszawa dnia 21 kw ie­
tnia (3 maja) 1841 roku.— Rcjnhold.

Dyrekcja zródel m inera lnych hrabstwa Hocliberg w Salzbrunn 
w Szlązku. podaje do wiadomości publicznej, iż skład swych 
wód mineralnych w handlu M. B. Gordon w Warszawie zak ła­
da, w1 klórym-lo składzie w spomnione wody każdego czasu, czy­
ste i n ie-mieszane, lak jak  w źródle tulejszem czerpane  beda do 
nabycia , z nadm ienieniem , że na każdej butelce znajduje się 
w szkle pieczęc: „ S a l z b r u n n - . - W o d y  w powyższym składzie 
Gordona kupione,  jako  istotnie z źródeł tutejszych pochodzące 
pośw iadczamy’ i juzy  wyciśnięciu naszej  pieczęci stwierdzamy —  
Salcbrunn dnia 9 w rześnia 1824 roku. -  Zemplin, król.-pruski 
radzca dworu. — Majnhardl, inspektor  źródeł . — (L. S.)

Stosownie do powyższego zawiadomienia dyrekcji,  którćj skład 
od lat 23eh jes t  mi poruczonym, m am  zaszczyt donieść szano­
wnej pubhcznosci , iz wody mineralne Salcbiun świeżo czerpane 
w większych i mniejszych butelkach w dniu dzisiejszym odebra-  
łem. —  M. B. Gordon, przy ulicy Długiój.

W dniu 2 maja r. b. z południa, skradziono PŁASZCZ zimowy 
koloru oliwkowego, używany, watowany, całkiem jedw abną pod­
szew ką  podbity, 7. kołnierzem bobrowym. Kloby wykrył gdzie 
się takowy znajduje, lub przytrzymał, jeżeliby go c h c i a n o  zbyć 
otrzyma sowitą  nagrodę u rządzey pałacu  lir. Uruskiego. Ńa- 
umienia  się , ze już  uczyniono stosowne zastrzeżenie u wladzv 
policyjnej. J
■ ' y  n i /71 '  Przy Nowe-Miasto, jest  do wynaję­

cia LUK AL od Sgo Jana  na pierwsżćjn piętrze od frontu,  sk ła­
dający się: z 9ciu pokoi,  kuchni,  piwnicy, drwalni, spiżarni, sta j­
ni i wozowni. W iadom ość pow z iąść  można tamże na miejscu u 
rządzey .domu. J

KSLJŻKA legitymacyjna należąca do Aleksandra Jekiei zaginę- 
ia. Znalazca raczy j ą  oddać  do kancelarji komisarza cyrkułu II



U r z ą d z i w s z y  n o w y  S K Ł A D  S Z K Ł A ,  P O R C E L A N Y ,  L U S T E R ,  
F A J A N S Ó W  i r ó ż n y c h  i n n y c h  t o w a r ó w  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i ^  
n r .  4 5 9 ,  g d z i e  d o t ą d  o d  la t  w ie l u  h a n d e l  o j c a  m e g o  e g z y s t o w a ł ;  
t a k o w y  n a l e ż y c i e  z a o p a t r z y ł e m  i p r z e ś w i e t n e j  p u b l i c z n o s ' c i  p o l e ­
c a m ,  z a r ę c z a j ą c  z a  d o b r o ć  t o w a r ó w  i c e n y  j a k  n a j u m i a r k o w a ń -  
s z e ,  —  F r y d e r y k  W .  Storsberg.

Z n a l e z i o n ą  p r z e d  k i lk u  d n i a m i  K S I Ą Ż K Ę  p o i ł  t y t u ł e m :  ,,A h i ­
s t o r y  o f  E n g l a n d 11 t o m  l s z y ,  z p o d p i s e m :  C .  D o l m a n ,  w ł a ś c i c i e l  
o d e b r a ć  m o ż e  z r e d a k c j i  g a z e t y  p o l i c y jn ó j .  —  N r .  ‘2 8 , 0 7 7 .

K S I Ą Ż E C Z K I  l e g i t y m a c y j n e :  Z ab o k lick ić j M a r j a n n y ,  Z i e l i ń s k i e j  
J a d w i g i  i F i s z h e j n  H a n y  z a g i n ę ł y .  Z n a la z ca  r a c z y  o d d a ć  d o  b i u ­
r a  p o l ic j i  tu t e j s zć j .

M a ją c  n a  z a w s z e  w y d a l i ć  s i ę  z k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o ,  d o  A m e r y k i  
p o ł u d n i o w ć j  p r o w i n c j i  M e k s y k a ń s k i e j  m i a s t a  V e r a - C r u z  i w  t y m  
c e lu  z g ł o s i w s z y  s i ę  j u ż  d o  w ł a d z y  m t e j s c o w ć j  o u z y s k a n i e  p a s z ­
p o r t u  e m i g r a c y j n e g o ,  w z y w a m  n t m e j s z ć m  i n t e r e s o w a n e  o s o b y ,  
k t ó r e  b y  d o  m n i e  j a k ą  b ą d ź  m i a ł y  p r e t e n s j ę ,  a z e ' - y  z t a k o w ą  w  
p r z e c i ą g l i  c z t e r e c h  t y g o d n i ,  o d  d a t y  d z i s i e j s z e j  j a k o  d o  c z a s u  z a ­
n i e s i e n i a  r e k w i z y c j i  o  w s t r z y m a n i e  p a s z p o r t u  e m i g r a c y j n e g o ,  o-  
z n a c z o n e g o ,  w e d ł u g  p r z e p i s ó w ,  j e d y n i e  w  f o r m i e  s ą d o w e j  p r a -  
w n ć j  d o  n a j b l i ż s z y c h  w ł a d z  z g ło s i l i  s i ę . — S l a n i s .  G a b r y e l  Kalicki

A d m i n i s t r a t o r  p a s t w i s k  n a  g r u n t a c h  M o k o t o w s k i c h ,  B i e l a ń s k i c h  
i P o w ą z k o w s k i c h ,  z a w i a d a m i a  p p .  w ł a ś c i c i e l i  b y d ł a ,  m a j ą c y c h  
c h ę ć  w y g a n i a ć  t a k o w e  n a  w s p o m n i o n e  p a s t w i s k a ,  a b y  ra c z y l i  
z g ł o s i ć  s i ę  d o  m n i e  w  M ł o c i n a c h  z o p ł a t ą ,  n a  c o  u z y s k a j ą  k w i t y  
s z n u r o w e  i b l a s z k i  l a k i e r o w a n e ,  k t ó r e  k a ż d a  s z t u k a  b y d ł a  n o s i ć  
b ędz ie , n a  s z y i  lul i r o g a c h ;  o s t r z e g a m  z a r a z e m ,  ź e  t y l k o  t e  k w i t y  
b ę d ą  w a ż n e ,  k l ó i e  s ą  o p a t r z o n e  m o i m  p o d p i s e m  i p i e c z ę c i ą ,  n a  
c o  o z n a c z a m  c z a s  d o  d n i a  1 0  h .  m .  i r . ,  z o s  p ó ź n i e j  z a j ę t e  z o s t a ­
n ą . — D. Wcgmaister.

Z p o c z ą t k i e m  m a j a  r .  b .  o t w o r z o n y m  z o s t a ł  w  A l e a c h ,  z a r a z  za  
D o l i n ą  S z w a j c a r s k ą  z w a n ą ,  n o w y  o g r ó d  p o d  n a z w ą  O G R Ó D  R O Ż  
d o  s p a c e r u  d l a  s z a n o w  n ć j  p u b l i c z n o ś c i ,  w  k t ó r y m  w s z e l k i c h  j e ­
d z e ń  i n a p o j ó w  p r z y  r y c h l e j  u s ł u d z e  i za  p o m i e r n ą  c e n ę  d o s t a ć  
b ę d z i e  m o ż n a .  P r z y j m u j ą  s i ę  t a m ż e  w s z e l k i e  o h s t a l u n k i ,  o z a m ó ­
w i e n i e  z a ś  w i ę k s z y c h  u p r a s z a  s i ę  d n i e m  w p r z ó d y .  —  W ł a ś c i c i e l  
z a k ł a d u  n i e  s z c z ę d z ą c  k o s z t ó w  n a  u p i ę k s z e n i e  m i e j s c a ,  m a  n a ­
d z i e j ę ,  iż z a w s z e  ł a s k a w a  p u b l i c z n o ś ć  l i c z n ć m  z w i e d z a n i e m  z a ­
s z c z y c i ć  g o  r a c z y .

H  W  m i e s z k a n i u  m o j ó m  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e s ’c i e ,
8 8  w  p a ł a c u  K a r a s i a  n r .  2 7 8 3 ,  w p r o s t  s t a t u y  K o p e r n i k a ,  i v d r u -  jg 
| |  g ić j  b r a m i e  o d  p o d w ó r z a ,  n a  k t ó r e j  j e s t  z n a k  n a z w i s k a  m o -  38 
p  j e g o  z a w i e s z o n y ,  w y k ł a d a m  n a j n o w s z y m  s p o s o b e m  N A U K Ę  38 
gg K R O J U  z m i a r y ,  w s z e l k i c h  u b i o r ó w  d a m s k i c h ,  j a k o  to:  s u -  
8 8  k i e n ,  s z l a f r o c z k ó w  z  r o z m a i t e m i  s t a n i k a m i  i u b r a n i a m i ,  p ł a -  § 8  

8 8  s z c z y k o w .  m a n t y l i ,  w i z y t e k  i t .  p . ,  a  to  p o d ł u g  n ą j ś w i e ż -  W 
p  s z y c h  z u r n a l t .  k t ó r y c h  s i ę  i n a  n a j t r u d n i e j s z e  f i g u r y  n i e  Sj 
H  p r z y m i e r z a . - O s o b a  c h ę c  m a j ą c a ,  w  d n i a c h  lO c iu  w y u c z o -  §  
8 8  n ą  b ę d z i e ,  z a  co  r ę c z ę .  —  P r z y j m u j ę  t a k ż e  o s o b y  d o  n a u k i  & 
W  z e  s t o ł e m  i s t a n c j ą .  VYszakze  już  w i e l e  u c z e n n i c  m o i c h ,  ®

m a g a z y n y  m ó d  z a ł o ż y ł y ,  i o b o w i ą z e k  p a n i e n  d o  r o b o l  p r z y -  
815 O!  j a k i e ż  to  u k o n t e n t o w a n i e  i k o r z y ś ć  j e s t  d la  p a n i e n ,  8 8  

8 8  g d y  s a m e  i p o d ł u g  g u s t u  s w e g o ,  s u k n i e  b e z  t r u d n o ś c i ,  r o -  8 8  

f |  b i ć  s o b i e  m o g ą .  —- T e k l a  Hirosz. 8 |
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N a S o l c u  p o d  n r .  2 9 2 6  , j e s t  k a ż d e g o  c z a s u  d o  w y n a j ę c i a  

S P I C H R Z  m a s i v  m u r o w a n y ,  d a c h ó w k ą  k r y t y  o p a r t e r z e  i d w ó c h  
p i ę t r a c h  n a d  W j s t ą  p o ł o ż o n y ,  n a  s k ł a d  z b o ż a  lu b  i n n y c h  p r o d u k ­
t ó w  z d a tn y ;  c h c ą c y  d o  t e g o ż  s p i c h r z a  p r o d u k t a  z ł o ż y ć ,  t ę  d o g o ­
d n o ś ć  z n a jd z i e ,  ż e  m o ż e  m i ć ć  s o b i e  u d z i e l o n ą  p o ż y c z k ę  czyl i 
z a l i c z e n i e  n a  / . ł o ż o n e  w  s p i c h r z u  p r o d u k t a  d o  u m ó w i o n e j  w y s o ­

k o ś c i ,  za  u m i a r k o w a n y m  p r o c e n t e m  i k o m i s e m .  B l i ż s z ą  w i a d o ­
m o ś ć  i w a r u n k i  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  u r z ą d z c y  d o m u  n a  S o l c u  p o d  
n r .  2 9 2 1 / 2  m i e s z k a j ą c e g o .

K A M IEN I b r u k o w y c h  s ą ż n i  6 0  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  r a z e m  lu b  
c z ę ś c i o w o ,  w i a d o m o ś ć  p o d  n r .  3 0 8 6  w  o g r o d z i e  p r z y  u l i c y  W o l ­
s k ie j ;  g d z i e  t a k ż e  L E T N I E  P O M I E S Z K A N I A  s ą  d o  w y n a j ę c i a .  O r a z  
d o s t a ć  m o ż n a  A B L E G R Ó W  w i n o g r o n o w y c h  i G E O R G I N O W  z a  
n a j p o m i e r n i e j s z ą  c e n ę .

D O W Ó D  z d n i a  18  s t y c z n i a  1 8 4 6  r .  n r .  4 21  n a  z ł o ż o n y  f a n t  n a  
b e z p r o c e n t o w ą  p o ż y c z k ę  u W .  J a n a s c h ,  n a  p a r ę  b e h l a r z y k ó w  
s r e b r n y c h ,  z a g u b i o n y  z o s t a ł .  O s t r z e g a ,  ż e  ż a d n e g o  u ż y t k u  z  t e g o  
m i ć ć  n i e  m o ż e ,  a l b o w i e m  s to s o w  n e  z a s t r z e ż e n i e  g d z i e  n a l e ż y  
u c z y n i o n e  z o s t a ło .

W  b. p a ł a c u  P a c a  n r .  4 9 3  s ą  n a s t ę p u j ą c e  L O K A L E  d o  w y n a ­
ję c ia :  I) 6  p o k o i  z k u c h n i ą  n a  I s z e m  p i ę t r z e  o d  f r o n t u  o d  S g o  
J a n a  r .  li.; 2 )  7  p o k o i  z  k u c h n i ą  n a  2 ć m  p i ę t r z e  o d  f r o n t u  k a ż d e  
g o  c z a s u ;  3) 4  p o k o j e  z k u c h n i ą  n a  2 ć m  p i ę t r z e  w  o f i c y n ie  k a ż ­
d e g o  c z a s u ;  4) m i e s z k a n i e  n a  d o l e  w  o f i c y n ie ,  w c h ó d  z d z i e d z i ń ­
c a ,  z ł o ż o n e  z 5 c i u  p o k o i ,  s a l o n u  w i e l k i e g o ,  s p i ż a r n i  i k u c h n i ,  
g d z i e  t e r a z  r e s t a u r a c j a ,  o d  S g o  J a n a ;  5) a p a r t a m e n t  w  l e w ć m  
s k r z y d l e  p a w i l o n u  n a  d o l e ,  z ł o z o n y  z 6 c iu  p o k o i ,  s a l o n u  w i e l k i e ­
g o  i k u c h n i ,  l u b  t e ż  m o ż e  b y ć  z ł o ż o n y  z 8 m i u  p o k o i ;  6 ) 5  p o ­
k o i  i k u c h n i a  w  d a l s z y m  c i ą g u  p a w i l o n u  n a  d o l e  o d  S g o  J a n a .  
O p r ó c z  w y z  w y m i e n i o n y c h  l o k a l i ,  s ą  j e s z c z e  p o m n i e j s z e  n a  d o ­
le , n a  l e m ,  2 e m  i 3 e t n  p i ę t r z e .  D o  k a ż d e g o  a p a r t a m e n t u  s ą  p i ­
w n i c e ,  d r w a ł n i e ,  o r a z  s t a j n i e  i w o z o w n i e ,  t a k ż e  s ą  p i w n i c e  o b ­
s z e r n e  d o  w y n a j ę c i a .  W i a d o m o ś ć  u  d z i e r ż a w c y  p a ł a c u  n a  l s z ć m  
p i ę t r z e  w  k o r p u s i e ,  w  k a ż d y  m  c z a s i e  p o w z i ą ś ć  m o ż n a .

^  O d  k i lk u  d n i  w y r a b i a j ą  s i ę  w  z a k ł a d a c h  p ie -  S
k a r n i  W i e d e ń s k i e j  p r z y  u l i cy  D łu g ie j  n r .  5 9 2  gg

!&■SąP®*'”  w  d o m u  p o - P a o l i ń s k i i n  L O D Y ,  g d z i e  t a k o -  SC
^  w y c h  w  t r z e c h  d o  s z e ś c i u  g a t u n k ó w ,  k a ż d e g o  ^
®  c z a s u  p o r c j a  z a  g r .  15 ,  k w a r t a  za  zł.  8  d o s t a ć  m o ż n a .  ^

W  d n i u  2 7  z. m .  w  p o ł u d n i e  m i ę d z y  u l i c a m i  S e n a t o r s k ą ,  B i e ­
l a ń s k ą  i W i e r z b o w ą ,  z g u b i o n o  P A P I E R Y ,  a  m i a n o w i c i e  k o n t r o l e  
s t a n u  s ł u ż b y  S a m u e l a  M a c k i e w i c z a .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  o d ­
d a ć  p o d  n r .  5 6  w  S t a r e m  M i e ś c i e  d o  M a r j a n n y  G a d z i ń s k i ć j .

P r z e c h o d z ą c  u l i c ą  z w a n ą  A lea  w  d n i u  5  m a j a  r. b .  z g u b i o n e  
z o s t a ł y  K O L C Z Y K I  z i o l e  g r a n a t a m i  w y s a d z a n e .  Z n a l a z c a  z e c h c e  
t a k o w e  o d d a ć  p o d  n r .  2 6 7 9  n a  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  za  n a g r o d ą  r s .  2 .  
N a d t o  u p r a s z a  s i ę  p p .  j u b i l e r ó w  o z w r ó c e n i e  n a  t a k o w e  u w a g i .
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I  W  O G R O D Z I E  P O D  L I P K Ą
8  p r z y  u l i c y  P r z e j a z d  n r .  6 5 1  5 3

*  p r z y c z e m  d o b r a n a  m u z y k ; ,  u p r z y j e m n i a ć  b ę d z i e  p o b y t  s z a -  S i
*  n o w n y m  g o ś c i o m .  K u c h n i a  p r z y  l y i n ż e  o g r o d z i e  u r z ą d z o -  K  
g j  n a ,  d o s t a r c z a ć  b ę d z i e  w s z e l k i c h  n o w a l i j  i p r z e k ą s e k  s m a c z -  9 5  

j g  n i e  s p o r z ą d z o n y c h .


